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Japonia „nie ulegnie żadnej presji“
Opinia kół wojskowych japońskich w związku z oczekiwanym protestem w sprawie 

postrzelenia ambasadora brytyjskiego
Tokio. (PAT). Władze japońskie 

wydały polecenie przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie ostrzeliwania sa
mochodu ambasadora brytyjskiego 
pod Szanghajem. Władze nakazały 
szybkie prowadzenie dochodzenia, aby 
móc w najkrótszym czasie odpowie
dzieć rządowi brytyjskiemu.

Pierwsze wrażenia wypadku prze
minęły już wprawdzie i dziś dzienniki 
japońskie milczą o tej sprawie. W ko
łach dyplomatycznych i liberainych 
panuje spokój i wyrażane jest przeko
nanie, że W. Brytania nie będzie zao
strzała konfliktu, jaki powstał na sku
tek pomyłki. Porażka wojsk chińskich 
i przywrócenie spokoju w okolicach 
Szanghaju niewątpliwie wpłyną na u- 
spokojenie opinii światowej ■

W kołach wojskowych panuje prze
konanie, że interwencja mocarstw nie 
może wchodzić obecnie w rachubę i 
żadne z mocarstw nie będzie starało 
się wyciągnąć korzyści politycznych z 
wypadku. Japonia zdecydowana jest 
nie czynić żadnych ustępstw w zakre
sie swej polityki i nie ulegnie żadnej 
presji.

Rzeź uchodźców chińskich na dworcu
Szanghaj. (PAT.) Agencja Ha- 

vasa donosi, że tutejszy dworzec połud
niowy był o godz. 14 przepełniony u- 
chodźcami, oczekującymi na pociąg, 
który miał ich ewakuować. Pociąg 
ten nie nadszedł, gdyż Japończycy wy
sadzili w powietrze most kolejowy. — 
Równocześnie przeleciało nad dwor
cem kilka samolotów japońskich, któ
re zrzuciły 7 bomb. Dwie z nich eks
plodowały na peronie wśród tłumu u- 
chodźców. Ilość ofiar nie została do
tychczas ustalona. Samoloty przepro
wadziły swą akcję z zupełną precyzją, 
gdyż z powodu braku artylerii przeciw
lotniczej mogły się zupełnie nisko opu
ścić.

Szanghaj. (PAT). Korespondent 
Reutera donosi, że podczas bombardo
wania Nantao zginęło wielu ludzi. 
Cztery bomby padły na dworzec połu
dniowy niszcząc urządzenia kolejowe 
na przestrzeni ok. ćwierć mili kwa
dratowej. Miejsce to pokryte jest zwło
kami zabitych. Widok zbombardowa
nego Nantao przypomina tzw. krwawą 
sobotę 14 bm. Pociski padały w tłum 
uchodźców chińskich, oczekujących 
na pociąg do Nan-czou. Większość o- 
fiar — to kobiety i dzieci.

Szanghaj. (PAT). Bomby zrzu
cone z samolotów japońskich, zniszczy
ły dworzec południowy oraz ulicę Nan
tao. Ofiarami bombardowania padło 
z górą 700 osób spośród ludności cy
wilnej, w tym przeszło 200 zabitych. 
Wśród ludności panuje panika. Kore
spondent agencji Havasa zwiedził o- 
kolice dworca bezpośrednio po bombar
dowaniu i stwierdził, że na ulicach le
ży wiele trupów osób cywilnych, lecz 
ani jednego żołnierza.

Jeden z oficerów marynarki japoń
skiej oświadczył przedstawicielom 
prasy, że bombardowanie dworca po
łudniowego i ulicy Nantao było uza
sadnione tym, iż w sąsiedztwie tej uli
cy skoncentrowano kilka pułków chiń
skich. Stworzenie bazy wojskowej 
przy ulicy Nantao zmusiło władze ja
pońskie do bombardowania całej dziel
nicy, a ludność cywilna była o tym o- 
strzeżona.

Ze strony chińskiej podkreślano, że 
dworzec południowy nie jest obiektem 
wojskowym, gdyż służył wyłącznie do

Tokio. (PAT.) Agencja Domei do
nosi: Kwatera główna japońskiego 
desantu zawiadomiła, że lot rozpo
znawczy przeprowadzony przez samo
loty japońskie nad Kun-szan, Tait- 
sang i Liu-ho-szen o świcie 26 sierpnia 
stwierdził, że w chwili, gdy ambasador 
W. Brytanii przejeżdżał samochodem 
na drodze z Szang-szu do Tait-sang, 
była tam skoncentrowana znaczna ilość 
wojsk chińskich. Komunikat dodaje 
ponadto, że w tym samym czasie odby
wały się na tej drodze liczne przewo
zy amunicji samochodami, co dowodzi, 
że okolica ta znajdowała się wówczas 
w strefie kroków nieprzyjacielskich.

Japończycy zatrzymali 
angielski statek

Londyn. (PAT.) Prasa wieczor
na donosi, że brytyjski statek „Sheng- 
king“ został zatrzymany na rzece 
Wang-pu niedaleko od Wu-sung przez 
okręt japoński. Głównodowodzący 
brytyjskich sił morskich na wodach 
chińskich, sir Charles Little, wystoso
wał w tej sprawie energiczny protest 
do władz japońskich.

ewakuacji ludności cywilnej. Obiet
nica japońska co do „ostrzeżenia lud
ności cywilnej“ nie miała żadnej war
tości zważywszy, iż Japończycy zni
szczyli wszystkie środki ewakuacji. 
Gdy samoloty japońskie zrzuciły 7 
bomb z bardzo nieznacznej wysokości,

Ofensywa „czerwonych” w Aragonii
Jak dotąd, wszystkie ataki wojsk rządowych zostały odparte

Saragossa. (PAT.) — Natarcie 
wojsk rządowych pod Saragossą stra
ciło wczoraj na sile, natomiast na in
nych odcinkach frontu wzmogło się 
pokaźnie. Należy z tego wnioskować, 
że wojska rządowe szukają słabych 
punktów frontu, aby skoncentrować 
na nim swe wysiłki. Szczególnie silnie 
nacierały oddziały rządowe na odcin
ku u podnóży góry Juera na północ od 
Saragossy, pomiędzy Quinto Belchite i 
odcinkiem Albanracin. Na tym ostat- 
cinku wojska powstańcze w ciągu 
sierpnia posunęły się naprzód o blisko 
40 km. Na odcinku Juera i Quinto nie
zwykle ożywioną działalność wykazało 
lotnictwo. Wczoraj w południe wojska 
powstańcze wyparły nieprzyjaciela aż 
do punktów wyjściowych ostatniego a- 
taku. Strona rządowa straciła przy tej 
operacji 400 zabitych i rannych.

Bunt na obszarach walenckich
Paryż. (PAT.) „Le Journal“ przy

nosi sensacyjną wiadomość o wybuchu 
rewolucji w Walencji i na obszarach 
Katalonii, skierowanej przeciwko ko
munistom. Informacje te pochodzą od 
osób przybyłych ostatnio do Perpig- 
nan. Na czele tej rewolucji stanąć

Kryzys
w zarządzie m. Krakowa?
Warszawa. (Tel. wł). W kołach 

politycznych rozeszły się pogłoski, ja
koby prezydent miasta Krakowa Ka- 
plicki postanowił ustąpić ze swego 
stanowiska, (w)

\s . w.
na co mogły sobie pozwolić ze wzglę
du na nieobecność w tym miejscu ba- 
teryj przeciwlotniczych, dworzec po
łudniowy był zatłoczony przez licznych 
uchodźców, którzy oczekiwali na po
ciąg, mający ich ewakuować; pociąg 
ten jednak nie przybył, gdyż bomby 
japońskie zniszczyły most kolejowy.

Na frontach
O godz. 14,15 Chińczycy rozpoczęli 

bombardowanie Hong-kiu. Padło tam 
bardzo wielu zabitych Japończyków. 
Kable telegraficzne w Pao-szan w po
bliżu Wu-sung zostały uszkodzone. 
Komunikacja telegraficzna z zagrani
cą jest utrudniona.

T i e n -1 s i n. (PAT). Japoński sztab 
generalny donosi, że armia kwantuń- 
ska oraz oddziały japońskie, znajdu
jące się na lewym skrzydle frontu 
Nan-kau, zajęły w piątek rano Kałgan 
i Hai-lai. Połączenie między tymi 
dwiema grupami nie zostało dotych
czas nawiązane, co pozwoliło woj
skom chińskim, wchodzącym w skład 
80. dywizji, na cofnięcie się i zajęcie 
pozycyj na północny-zachód od Kał- 
ganu.

Czerwony Krzyż
Bern. (PAT). Płk von Wattenwyl 

odleciał w charakterze delegata Mię
dzynarodowego Czerwonego Krzyża 
samolotem do Szanghaju celem zorga
nizowania służby sanitarnej w Chi
nach północnych.

miał oficer armii rządowej płk Odon, 
zgromadziwszy koło siebie wojsko
wych w służbie czynnej oraz robotni
ków, niejednokrotnie anarchistów, któ
rym dyktatura komunistyczna coraz 
bardziej daje się we znaki. Ruch ten 
skierowany ma być przeciwko przewa
dze wpływów partii komunistycznej, 
sprawującej rządy w Walencji. Płk 
Odon znany był dotychczas w kołach 
wojskowych ze swego wrogiego stano
wiska wobec gen. Miaja, obrońcy Ma
drytu.

W porcie Gijonu
Londyn. (PAT.) Agencja Reutera 

donosi, że bombardowanie brytyjskich 
statków „Hilda Molier“ i „African Tra- 
der“ nastąpiło nie na pełnym morzu 
na wysokości Gijon, lecz w samym 
porcie. Statki usiłowały natychmiast 
po rozpoczęciu bombardowania, opu
ścić port. Rząd brytyjski nie zamierza 
poczynić jakichkolwiek kroków w tej 
sprawie, gdyż ministerstwo handlu 
zawiadomiło swego czasu wszystkich 
właścicieli statków, że przebywać mo
gą na wodach hiszpańskich w obrębie 
mniej niż 3 mile od brzegów jedynie 
na własną odpowiedzialność,

Zamach na posła
B i a ł o g r ó d. (PAT). Agencja Ha- 

vasa donosi, że w pobliżu Skopli do
konano zamachu rewolwerowego na 
samochód dep. Ramadanowicza. De
putowany ten został tra’fiony kulami 
w piersi i w szyję i skutkiem odniesio
nych ran zmarł.

Z kroniki politycznej
Warszawa. (PAT.) Marszalek 

Śmigły-Rydz przyjął wczoraj w godzi
nach przedpołudniowych w General
nym Inspektoracie Sił Zbrojnych pre
miera gen. Sławoj-Składkowskiego.

Warszawa. (Tel. wł.) Nowym 
attache prasowym Jugosławii w War
szawie został mianowany Piotr Wań
kowicz, radca biura prasowego prezy
dium rady ministrów w Białogrodzie.

(w.)
Reforma rolna na Śląsku
W a r s z a w a. (PAT). W dniu 13 

sierpnia rb. w nr. 60 „Dziennika U- 
staw R. P.“ ogłoszona została pod poz. 
471 ustawa z dnia 7 sierpnia rb. o roz
ciągnięciu na górnośląską część woj. 
śląskiego przepisów o wykonaniu re- . 
formy rolnej. Z dniem wejścia w ży
cie tej ustawy straciły moc obowiązu
jącą niemieckie ustawy osadnicze, na 
których podstawie wykonywana była 
dotychczas reforma rolna na terenie 
Górn. Śląska. Według prowizorycz
nych obliczeń, obszar gruntów, które 
będą przeznaczone na parcelację, tj. 
tak zwany „zapas ziemi", wynosi ok. 
41.000 ha, z czego na własność polską 
przypada ok. 5000 ha, na niemiecką 
zaś ok. 36.000 ha.

Ruch zarobkowy 
w górnictwie węglowym
Warszawa. (PAT.) Wczoraj od

była się w Ministerstwie Opieki Spo
łecznej pod przewodnictwem główne
go inspektora pracy dyr. Klotta konfe
rencja w sprawie zatargu w górnictwie 
węglowym na Górnym Śląsku. W kon
ferencji wzięli udział przedstawiciele 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych o- 
raz Przemysłu i Handlu przedstawi
ciele górniczych związków zawodo
wych i związków pracodawców górno
śląskiego przemysłu górniczo-hutnicze
go. Po omówieniu sytuacji wytworzo
nej wskutek konfliktu w górnictwie 
węglowym, dyr. Klott zaproponował 
stronom przeprowadzenie w ciągu naj
bliższego tygodnia w Katowicach bez
pośrednich rokowań pod przewodnic
twem komisarza demobilizacyjnego, 
inż. Maskego. Gdyby rokowania te nie 
doprowadziły do całkowitego porozu
mienia, pozostałe sprawy skierowano 
by do komisji arbitrażowej, celem de
finitywnego rozstrzygnięcia. Zarówno 
przedstawiciele robotników jak i prze
mysłowców propozycję tę przyjęli.

Wystawa paryska 
potrwa dłużej

Paryż. (PAT.) W kolach rządo
wych od dawna rozważana jest sprawa 
przedłużenia paryskiej wystawy mię
dzynarodowej do 1938 r. Zagadnienie 
to nawet, według niedyskrecyj praso
wych o sobotnim posiedzeniu rady ga
binetowej, było omawiane podczas ob
rad rady, lecz wbrew zapowiedzi nie 
konkretnego jeszcze nie postanowiono. 
Sprawa przedłużenia wystawy nasuwa 
bowiem szereg zagadnień natury fi
nansowej, a nawet międzynarodowej. 
Konserwacja pawilonów wystawowych 
w okresie zimowym pochłonęłaby oko
ło pół miliarda franków. Również pe
wne komplikacje nasunęła sprawa u- 
zgodnienia terminu ostatecznego za
mknięcia wystawy w 1938 r. z termi
nem otwarcia nowej wystawy świato
wej w St. Zjedn. Jak zapewniają, głó
wne przeszkody zostały usunięte i w 
najbliższym czasie oczekiwać należy 
oficjalnego ogłoszenia przedłużenia 
wystawy paryskiej.

Przelot nad Pamirami
Berlin. (PAT.) Samolot „Ju 52“, 

należący do Lufthanzy, dokonał prze
lotu nad górskim pasmem Pamiru. 
Samolot wystartował z Kabulu w Af
ganistanie i wylądował w Su-czau w 
Chinach.



Niedomagania kulturalne
stolicy gór polskich

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)
Zak op an e, w sierpniu.

'-r {

W poprzedniej korespondencji ubo
lewaliśmy nad losem plastyków zako
piańskich z powodu braku właściwego 
pomieszczenia dla ich wystaw. Taki 
sam brak odpowiedniej sali w naszym 
uzdrowisku odczuwa się, gdy chodzi 

- o poważniejsze produkcje muzyczne. 
Poza nadającą. , się tylko do wieców i 
przedstawień amatorskich salą stare
go, drewnianego budynku Tow. „So- 

• : kół“, mamy tu do dyspozycji jedynie 
scenę hotelu „Morskie Oko“. Bowiem 
salę w nowym kinie, zajętą bez przerwy 

' dla N-tej muzy, z trudem tylko uzy
skać może czasem jakaś miejscowa 
zasłużona instytucja i to za nader wy
soką cenę.

Zresztą i tak ona nie odpowiada 
celowi, gdyż złe warunki akustyczne 
psują każdą słuchową produkcję. Poza 
tym panujący w niej nastrój „kinowy“ 

f.. wyklucza stworzenie uroczystego cha
rakteru widowiska teatralnego, czy 
koncertowego. Ludziska przywykli do 
kina w tej sali, ani rusz nie chcą tu 
zdejmować kaloszy, korzystać z szat
ni, nie chcą się rozstawać z parasolem 
i laską, jako też ze swobodą zajmowa
nia miejsc nienumerowanych. Nie chcą 
się też wyrzec uprzywilejowanego na
wyku tupania nogami w razie nieco 
dłuższych antraktów, nieuniknionych 
przy produkcjach niefilmowych.

A więc powróćmy do jedynej sali 
„Morskiego Oka“. Pomimo jej odno
wienia przed paru laty warunki sceny 
nie polepszają się ani na jotę. Prze
ciwnie; przerobiona na dancingową,

. straciła stałą budkę dla suflera. O- 
sławioną tłustą plamę na kurtynie, 
przedstawiającą najpiękniejsze w Ta
trach jezioro, pamiętają ludzie, od lat 
40-tu. Służące za tło koncertom.wiecz
nie te same dekoracje, imitujące brud- 

• no-różaną ścianę z, trojgiem krzywych | 
drzwi, usianą dziurami i plamami, li
czą też na lat dziesiątki. Sądzę, że na
wet gdyby sam mistrz Paderewski 
przybył tu koncertować, nie zdobyłby 

^i ^eię zarząd teatru na nowe tło, w lep 
M/àzym smaku.

Ale to od biedy zniesie ze stoicyz- 
mem produkujący się artysta. Znacz 
nie więcej cierpliwości wymaga od nie 
go narzucany mu przemocą akompa
niament zpozą ściany, poprzez którą 
przedostaje się drygająca frywolnie 
siekanina dźwięków jazzbandu. „Ślicz
nie“ wychodzą na tym tle nokturny 
Szopena, lub recytacje nastrojowych 
poezyj. Na przykład:

Deklamatorka ze sceny: ...Na anioł 
pański biją dzwony...

Bęben i saksofon zza ściany: ...Bum 
cyk, cyk, cyk, bum cyk cyk cyk!

Deklamatorka: ...Niech będzie...
itd.

Bęben i saksofon: ...Bum cyk, cyk 
cyk... itd.

Zrozpaczeni słuchacze, chcąc unik
nąć napadu szału, wykręcają się bo
kiem w swoich krzesłach, zamykają 
oczy, zatykają palcem jedno ucho, a 
drugie, zwrócone ku scenie, otaczają 
dłonią. Ale to nie uchroni jesżcze wi
dza od dalszych niespodzianek.

Oto podczas koncertu laureatów 
konkursu szopenowskiego pp. Małcu- 
żyńskiego i Colette Neveu — najprzód 
pękła struna w mocno wysłużonym i 
nadającym się już dawno do emery 
tury fortepianie. Potem, gdy na ten 
niemiły zgrzyt zasłuchani wielbiciele 
muzyki poważnej otworzyli oczy, do
strzegli, jak pośród licznych plam na 
dekoracji jedna ruszyła z miejsca i za
częła krążyć od prawej ku lewej stro
nie, to podskakując, to opadając w ka
pryśnych trzepotach. Na scenę wkradł 
się motyl, czy ćma i jakby urzeczony 
symfonią dźwięków, nie opuszczał sali 
do końca koncertu, krążąc koło reflek
torów i strasząc widzów migającym po 
ścianach wyolbrzymionym cieniem. 
Następnie jedno z tych sztucznych 
słońc, oświetlających plecy koncertan- 
ta i startą politurę na nogach forte
pianu, nagle zgasło; a potem zaczęło 
migać raz po raz, to ukazując pianistę, 
to kryjąc w półmroku. Wreszcie u- 
spokoiło się zupełnie i motyl latał da
lej swobodnie wokoło grającego. Ale 
nie koniec na tym. Naraz podczas 
krótkiej przerwy w grze wirtuoz wpa
trzył się bacznie w klawiaturę, wresz-

. cie schwycił na.ni.ej coś w dwa palce. 
Co to było? Tego nikt nie sprawdzi, 
bo muzyk rzucił to. „coś“ z rozmachem

ludności Zakopane nie zdołało nawet i 
zapełnić połowy niedużej sali! Gdy 
poprzedniego dnia na lichej sztuce nie
polskiego autora, gpanej przez skrom
ny zespół, było pelpo! Zaznaczyć przy 
tym warto, że na tej sztuce widziało 
się wśród widzów mnostwo semickich 
twarzy; nie brakło ich też i wśród 
członków organizacji przedstawienia. 
Nasuwa się tu więc przypuszczenie, 
że ta ostatnia miała w swym gronie 
jednostki, umiejące się dobrze za- 
krzątnąć kolo rozsprzedaży biletów.

Z tego możemy wysnuć wniosek, że 
miasto-uzdrowisko Zakopane powinno 
posiadać jakieś „ciało“, wyznaczone do 
propagowania godnych widzenia pro- 
dukcyj wśród swej ludności, najwi
doczniej w tym nie orientującej się, a 
także do roztoczenia opieki nad wa
runkami, w jakich produkują się tu
taj pierwszorzędne siły artystyczne. 
Tą tylko drogą można by zapobiec u- 
jemnym sądom, jakie obcy wynieść 
stad mogą w szeroki świat o „stolicy 
Tatr“ i o „królowej polskich uzdro
wisk górskich“.

No i może doczekamy się nareszcie 
prawdziwej sali koncertowej z porząd
ną sceną w dawno upragnionym domu 

| zdrojowym czy ratuszu.
J. ROGUSKA-CYBULSKA

Z protesu Fleischerowej i tow.

i zaczął dokładnie czyścić klawiaturę 
chustką do nosa.

Druga struna już nie pękła i mo
tyl nie usiadł na głowie wirtuoza, tyl
ko na jednej z lamp, oświetlających 
scenę, więc jego cień potworny znie
ruchomiał nareszcie. Zamilkł też i 
fortepian zdyszany... Potem grzmiały 
długo żywiołowe oklaski, ryki, błaga
nia o bisy rozentuzjazmowanej pu
bliczności, a w końcu popłynęły dźwię
ki uproszonych numerów nadprogra
mowych.

Nie clicę na tym miejscu wydawać 
oceny niezrównanej gry wyróżnionych 
na wszechświatowym konkursie wir
tuozów: wybitnej odtwórczyni kompo
zytorów francuskich i najlepszego pol
skiego szopenisty. Miejsce to przezna
czone jest dla oceny tutejszej publicz
ności. Znacznie godniejszą uwagi od 
fruwającego motyla i od gasnącej lam
py, od tłustych plam na dekoracji i od 
brzęczących strun w fortepianie była 
skąpa, nader skąpa ilość osób na wi
downi. Na dwadzieścia parę tysięcy

Świadek z więzienia w Koronowie — Pani prezesowa i bro
wary okocimskie — Fleischerowej zebrało się na płacz

toni Goetz, właściciel browaru, przed
stawiają spór między browarem a 
Wolfem" Kornbluetem w Nisku, z któ-

K rak ów. (Tel. wł.). Na sobotnią 
rozprawę Hindy Fleischerowej i tow. 
zawezwano 23 świadków, z których 
czterech usprawiedliwiło swą nieobec
ność.

Jako pierwszy zeznawał śwd. Jan 
Kański, były kierownik bankowej 
instytucji państwowej w Stanisławo
wie, doprowadzony z więzienia w Ko
ronowie, gdzie odsiaduje karę 3-letnie- 
go więzienia za nadużycia pieniężne,

Zabiegi o ułaskawienie 
skazańca

Świadek po uprawomocnieniu się 
wyroku starał się o odroczenie wyko
nania kary i o ułaskawienie. Znając 
się od szeregu lat z Fleischerową, za
pytał ją, co w tej sprawie ma zrobić, 
na co ona skierowała go do Paryle- 
wiczowej. Na pytanie, czy dał Paryle
wiczowej wzgl.. Fleischerowej 500 zł, 
świadek odpowiada, że nie przypomi
na sobie.

Śwd.: Komunikowałem się bez
pośrednio z Parylewiczową, do której 
jeździłem do Krakowa. Zastałem ją 
w Związku Pracy Obywatelskiej Ko
biet. Gdy zbliżał się termin, do którego 
miałem odroczenie odbycia kary, na mo 
ją prośbę otrzymałem od Parylewiczo
wej list z podpisem jej matki Marii 
Pierackiej do premiera Składkowskie- 
go, z prośbą o ułaskawienie. List ten 
przesłałem do Warszawy jako poleco
ny. Skutek był ten, że teraz siedzę w 
więzieniu.

— Od Parylewiczowej nigdy nie o- 
trzymywałem odpowiedzi: tak, albo 
nie, tylko zawsze mówiła: zobaczymy, 
będę się starała itd. Nie wiem też, czy 
jeździła w mej sprawie do Warszawy.

Prok. Garbaczyński: Wobec 
oczywiście wykrętnych zeznań świad
ka, pozostających w sprzeczności z je
go zeznaniami w śledztwie, wnoszę o 
przekazanie prokuratorowi Sądu O- 
kręgowego w Krakowie odpisu proto
kółu zeznań dzisiejszych świadka ce
lem pociągnięcia go do odpowiedzial
ności za fałszywe zeznania oraz o 
odczytanie jego poprzednich zeznań.

Z odczytanych obszernych zeznań 
wynika, że w czerwcu 1936 r. Paryle- 
wiczowa miała świadkowi oświadczyć, 
że początkowo interweniowała w 
Warszawie, ale nic z tego nie wyszło.

U kogo Parylewiczowa interwe
niowała, świadkowi nie mówiła, lecz 
przypuszcza, że u naczelnika Dlouhe- 
go, którego w rozmowie nazywała 
Wackiem.

Po odczytaniu tych zeznań, świadek 
Kański potwierdził je w całości, a 
zwracając się do prokuratora, powie
dział:

— Ja tu nie widzę żadnych sprzecz
ności. Siedzę od wielu miesięcy we 
więzieniu, choruję na serce, więc za
pomniałem niektórych szczegółów.

Goetz-Okocim 
contra Kornbliit

Śwd. Jan Pieniążek, dyrektor 
browaru Goetza w Okocimie oraz An-

rym w lutym 1933 r. rozwiązano umo
wę o zastępstwo handlowe browaru, 
wdrażając przeciw niemu postępowa
nie egzekucyjne o kwotę 160 tysięcy 
złotych na podstawie zapisu kaucyjne
go. O żadnych interwencjach, podej
mowanych na rzecz Kornblueta przez 
Parylewiczową względnie Fleischero
wą, świadkowie nie wiedzą.

Na pytanie prokuratora obaj świad
kowie przedstawiają zgodnie sprawę 
listownej interwencji Parylewiczowej, 
a więc Żyda Borgenichta o dostawy 
węgla dla browaru.

Pieniądze dla „Kwoki“ 
zabrała prezesowa

Śwd, Antoni Goetz polecił zaprze
stanie zamówień węgla u tej fitńny, a 
wówczas wpłynął do zarządu browaru 
list Parylewiczowej, która powołując 
się na swą współpracę z siostrą Żyda 
Borgenichta w Związku Pracy Obywa
telskiej Kobiet prosi o względy dla tej 
firmy i udzielenie jej dostaw węgla. 
Wówczas śwd. Goetz polecił przesłać 
kwotę 300 złotych na cele Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet i katego
rycznie zabronił kierowania jakiego
kolwiek zamówienia do wspomnianej 
firmy, która na skutek interwencji 
Parylewiczowej została raz na zawsze 
skreślona z listy dostawców.

Sędzia: Na czyje ręce przesłano 
kwotę 300 zł?

Śwd.: Na ręce Parylewiczowej.
Prok.: Niestety.

„Słodka“ sprawa, na której 
Żyd zarobił 140 000 zł

Śwd. Tomasz Sib era, naczelnik 
wydziału Izby Skarbowej we Lwowie 
zeznaje w sprawie Żyda Jakuba Kur- 
t a.
r Śwd.: Za ukrycie posiadanego za- 
,^.,-u cukru skrobiowego przed wymia- 

opłaty skarbowej Fudym skazany 
został przez Izbę Skarbową na 48.000 
zł grzywny oraz konfiskatę cukru. Na 
skutek odwołania, złożonego przez Fu- 
dyma, Ministerstwo Skarbu obniżyło 
grzywnę tę do 12 tys. zł oraz cofnęło
konfiskatę towaru.

— O żadnej interwencji na rzecz 
Fudyma w toku załatwiania sprawy 
nie wiedziałem. Dopiero znacznie póź
niej słyszałem od prezesa Gregera o 
jakiejś listownej interwencji Paryle
wiczowej w tej sprawie.

Z zadanych przez oskarżyciela pu
blicznego i obrońcę pytań wynika, że 
Fudymowi groziła maksymalna kara 
189 tys. zł i dlatego władze skarbowe 
postarały się o zabezpieczenie tej sumy 
na realności Fudyma.

Same Żydy
Śwd. Sara Kurt z nie wie nic o 

interwencji jej nieżyjącej już matki 
Amalii na rzecz świadka, pozwanego 
przez Tuchmajera i Cylę Iiurtz przed 
Sądem Okręgowym w Tarnowie o u- 
znanie. za bezskuteczny, kontrakt daro7

Z CHWILI
Cytowaliśmy parę dni temu artykuł 

„Warszawskiego Dziennika Narodowego. 
na temat roboty komunistycznej na wsi 
w związku z ostatnim tzw. strajkiem 
chłopskim, zorganizowanym przez ludow
ców. Uwagami tymi pewne czynniki 
Stronnictwa Ludowego uczuły się wielce 
dotknięte; artykuł „Warsz. Dz. Nar.“ i in
ne głosy prasy narodowej interpretuje się, 
jako przypisywanie całego autorstwa 1 
kierownictwa „strajku“ komunistom.

Interpretacja ta jest oczywiście nie
zgodna z prawdą. Cytowany artykuł 
wskazywał na to, jak komuniści wszel
kimi sposobami starają się wcisnąć na 
wieś i jak wyzyskali do tego także ostat
nie wypadki.

Że akcja w tym kierunku ze strony 
wysłanników Trzeciej Międzynarodówki 
była, o tym świadczy choćby podana przez 
„Wieczór Warszawski“ (pismo wcale dla 
Stronnictwa Ludowego nieprzyjaźnie nie 
usposobione) odezwa Komunistycznej Par
tii Polski, którą przedrukowaliśmy we 
wczorajszym wydaniu głównym „Kurie
ra". A nie jest to już pierwsza odezwa 
tego rodzaju.

Nikt nie kwestionuje uczuć patriotycz
nych kierowników Stronnictwa Ludowego 
i nie zarzuca im świadomego dążenia do 
wspólnego frontu z komuną. Z drugiej 
strony jednak agenci bolszewiccy są bez
ustannie czynni, a taktyka ich polega 
obecnie na działaniu nie wprost, ale wła
śnie drogą wyzyskiwania działalności po
litycznej stronnictw o charakterze klaso
wym, — stąd umizgi do PPS i Stronnic
twa Ludowego i różne próby oddziaływa
nia na członków i zwolenników tych u- 
grupowań, jak świadczy choćby cytowana 
odezwa.

Z tego trzeba zdawać sobie jasno i wy
raźnie sprawę przy ocenie sił politycznych, 
działających dziś w Polsce.

wizny. O interwencji w sprawie Kur- 
tza u Fleischerowej w tej sprawie 
świadczy kartka, znaleziona u Flei- 
scherowej. Świadek przypomina so
bie, że okazana jej w toku śledztwa 
kartka pisana była ręką jej matki. _

Na tę samą okoliczność zeznaje 
świadek Markus T u ch maj er, który 
o interwencji nic nie wie.

Śwd. Izrael K ar gel, szwagier osk. 
Fleischerowej — na którego widok 
Fleischerową płacze — nie korzysta z 
dobrodziejstw ustawy.

Świadek przyznaje, że na prośbę 
Lustiga pisał kilkakrotnie do Plei- 
scherowej prosząc ją o interwencję 
na rzecz Lustiga, który przegrał w 
dwóch instancjach spór o 4.000 dola
rów z Wasserbergerową. Sprawa prze
szła do Sądu Najwyższego i właśnie 
chodziło o interwencję w Warszawie.

Świadek wiedział, że Fleischerową 
zna się z jakąś panią w Krakowie, o 
której wiedział tylko, że jest siostrą 
ministra. Obecnie wie, że była to Pa
rylewiczowa.

W jednym z listów, odczytanych 
na rozprawie, a napisanych po polsku 
przez Kargela, znajduje się zwrot: „że 
Lustig nie ma innego wyjścia". Potem 
następuje prośba, aby mu iść na rękę 
i żeby Fleischerową pojechała, w jego 
sprawie do Krakowa. Wreszcie doda
na jest uwaga, że w każdym razie on 
nie wymaga tego za darmo.

Następnie zeznawało jeszcze kilku 
świadków, którzy do sprawy nic cie
kawego nie wnieśli.

Na tym rozprawę przerwano do po
niedziałku, godziny 9 rano.

Proces warszawski
Warszawa. (Te|? <yl). Sprawa 

z oskarżenia wyższych#,/, edników Mi
nisterstwa Skarbu dof • wczoraj do 
końca. Przemawiali '’pełnomocnicy i 
oskarżyciel, po czym zamknięto cały 
przewód. Wyrok zostanie ogłoszony 
we wtorek o godz. 14. (w)

Przemówienia 
ministra oświaty

Warszawa. (Tel. wł.). Z okazji 
otwarcia roku szkolnego wygłosi min. 
Świętosławski dwa przemówienia do 
młodzieży szkolnej: dnia 4 września 
przemówienie pt. „Czego Polska ocze
kuje od swojej młodzieży“, a dnia 5 
września „U progu nowego roku szkol
nego“. Oba przemówienia będą trans
mitowane przez radio, (w)
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Nowoczesne malarstwo francuskie

Pau Cezanne: Autoportret, około 1875—76.

Gdy 31 lat temu, w r. 1906 umiera! 
Cćzanne w Aix en Provence, był nie 
tylko osamotniony i niemal zapomnia
ny nawet przez najbliższych przyjaciół 
swej młodości, a malarstwo jego dopie
ro w ostatnich chwilach jego życia za
częło budzić żywsze zainteresowanie 
drobnej garstki malarskiej młodzieży.

30 rocznicę śmierci Cćzanna uczcił 
Paryż wystawą jego dzieł, przyjętą 
przez malarzy całego śwńata jako naj
większe wydarzenie artystyczne. W 
ciągu tych 30 lat, jakie minęły od 
śmierci Cćzanna, malarstwo jego 
przyjmowane jak najgorzej na wysta
wach impresjonistów, w których kilka
krotnie za młodu brał udział, trakto
wane jako nieporozumienie naw^et 
przez krytykę sprzyjającą impresjoni
zmowi, — wyrosło powoli ponad 
wszystko, co stworzyli szczęśliwsi od 
niego koledzy, a postać Cćzanna, któ
ry ostatnie 20 lat życia spędził w' naj
większym osamotnieniu, traktowana 
jest dziś coraz powszechniej jako naj
pewniejszy drogowskaz ku nowrej wiel
kiej epoce malarskiej.

Największe znaczenie Cćzanna dla 
przyszłości leży w jego nauce o kolorze. 
Dzięki przyjaźni z Kamilem Pissarro, 
z którym wspólnie malował około roku 
72, Cćzanne pozna je zasady impresjo
nizmu, z którego przyjmuje przede 
wszystkim postulat absolutnej barw’- 
ności obrazu, tj. czystości i widoczno
ści koloru w każdym miejscu płótna 
oraz swobodną fakturę.

0 ile dla impresjonistów barwa by
ła głównie elementem światła, a spo
sób jej użycia w obrazie wynikał z teo
retycznej wiedzy o zasadach promie
niowania, to dla Cćzanna barwa jest 
przede wszystkim elementem formy, 
kształtu malowanego przedmiotu. Ma
lując przez 20 z górą lat z natury, w 
najgłębszym skupieniu, na które po
zwalało mu odosobnienie w Aix en Pro
vence, dążąc do największej świadomo
ści i celowości każdego dotknięcia 
pędzla, dochodzi Cézanne do sformuło
wania praw ogólnych określających
stosunek koloru do formy.

Punktem wyjścia dla Cćzanna był 
program Maneta, który głosił, że w na
turze podstawowym czynnikiem jest 
światło, które modeluje bryły i wyja
wia barwy, przy czym w normalnych

Paul Cezanne: Młyn w Pontoise, 1880. Berlin, Kaiser Friedrich-Museum,

Paul Cezanne (1839—1906)
warunkach światła tego jest tyle, że 
nawet tam, gdzie nic pada ono bezpo
średnio, tj. na ocienionej stronie przed
miotu, wystarcza tego światła dla uka
zania koloru. Można więc malując ja
kiś motyw w dziennym świetle zbudo
wać obraz cały z wyraziście określo
nych elementów barwnych, gdyż cień 
wyjątkowo tylko bywa naprawdę czar
ny, wzgl. szary bezbarwny. Przedmio
ty w cieniu, tj. po stronie ocinionej nie 
zatracają koloru, jedynie go zmienia- 
ję. Manet nie sprecyzował prawideł, 
według których kolor zmienia się w 
miarę wstępowania danej bryły w cień.

Pierwsi stworzyli taką teorię impre
sjoniści, opierając się na prawie re
fleksów, w myśl którego naprzykład w 
pejzażu malowali cienie niebiesko, 
gdyż na nie — nie zagłuszony promie
niami słońca. — padał 'refleks nieba. 
W sumie dla impresjonistów świat był 
niekończącą się grę refleksów, tj. 
barwmycb św iateł krążących od przed
miotu do przedmiotu.

Teoria ta jednak nadmiernie uzależ
niała malarza od przypadkowości zja- 
tviska wr naturze, a nie dość jeszcze u- 
w'zględniała autonomiczne prawa rzą- 
dzęce środkami palety. Cézanne jej 
nie przyjął. Nie przyjął rówmież teorii 
neoimpresjonizmu, który przy określa
niu stosunku kolorów danej bryły w 
świetle i w cieniu próbował oprzeć sie

Paul Cezanne:
Gracze w karty. 
1890-95. Zbiory A. 

Stephen. New
York.

na znanym psychologii praw ie kontra
stu dopełniającego (np. w świetle ko
lor żółto-pomarańczowy — wr cieniu 
głęboki fiolet, itp.). Teoria ta zbyt by
ła abstrakcyjna i krępująca.

Cćzanne, który nie znosił abstrak
cji, nie tworzył — tak samo jak i nie 
przyjął—żadnej teorii opartej o dyscy
pliny poza malarskie, fizykę, psycholo
gię, lecz malując prawie wyłącznie z 
natury, reasumuje tylko wyniki swych 
wieloletnich doświadczeń.

Uporczywie dociekając zasad sto
sunku koloru do formy, do bryły, do
chodzi Cćzanne do stwierdzenia, że dla 
wydobycia plastyki przedmiotu należy 
barwy, leżące na tym przedmiocie, tak 
oporządkować i ustosunkować do sie
bie, aby o ile w’ świetle będą ciepłe, w 
cieniu były zimne wzgl. odwrotnie w 
świetle chłodne a, ciepłe w cieniu. Przy 
tym, ponieważ plastyka przedmiotów'

w' dwuwymiarowym dziele malarskim 
jest tylko względna, — bryły występu
ją pozornie plastyczne i jedynie w sto
sunku do pewnych płaszczyzn, które 
im służę za tła, — odpowiednie usto
sunkowanie koloru tych płaszczyzn do 
barw leżących na bryłach, jest nieo
dzownym warunkiem malarskiego mo- 
deiunku. Ze względu na to te punkty 
brył, które znajduję się najbliżej oka 
patrzącego, muszę być w kolorze 
względnie najsilniej skontrastowane z 
tleni, natomiast tam, gdzie bryły te co
fają się ku jakiejś służącej mu za tło 
płaszczyźnie, muszę się do niej zbliżać 
rówmież barwę.

Wyzyskując te zasady, można przy 
użyciu barw o jednakowej jasności, tj. 
nie różniących się wufiorem, dać w ob- 
obrazie złudzenie plastyczności o nieod
partej sile. Cćzanne też dążył do tego, 
aby nie walorem ale o ile możności wy
łącznie kolorem budowmć formy. W ten 
sposób wzbogaca rolę koloru — który 
dotąd był elementem harmonii i środ
kiem ekspresji — o nowe zadanie mo
delowania bryły. Zarazem ujednolica 
obraz, sprowadzając formę do stosun
ków barwnych. Formułując zasadę 
modelowania formy kolorem, Cćzanne 
nie stworzył teorii o przejściowym 
znaczeniu, lecz odkrył dla oczu swojej 
epoki jedno z najbardziej podstawo
wych praw dla malarstwa. Sam czę

sto powoływał się na Rubensa, na 
Poussina.

Znajomość tego prawa jednak wy
kląć można w daleko szerszym zaslę-

Woła nas polska,
Moha.es, w sierpniu 

Od chwili, kiedy jako dziewczynka
zapoznałam się z historią powszechną, 
słowo „Mohacs“ wywierało na mnie

Pomnik ku czci 1.600 Polaków, 
poległych w bitwie poci Mohácsem 29. VIII. 

1526 roku.

jakieś przygnębiające wrażenie. W wy
obraźni stawały owe tysiące trupów 
pomordowanych Polaków i Węgrów, 
stawiał ów młodziutki król Ludwik 
Jagiellończyk, który zginął w tej bi
twie — 29 sierpnia 1526 roku — cztery
sta jedenaście lat temu.

Toteż będąc w odległości dwóch go
dzin drogi autobusem od Mohacsa, nie 
mogłam oprzeć się chęci obejrzenia na 
własne oczy pola bitwy, gdzie rozegra
ła się tragedia dziejowa, napawająca 
serce, naówezas dziecka, oburzeniem, 
bitwy, która na przeszło 150 lat oddala 
Węgry pod jarzmo tureckie.

Dzień był pochmurny, deszcz, zda
wało się. lada chwila łzami opadnic na 
ziemię, jakby owego płaczu nad pole
gł) mi nigdy nie było dość! Zginął tam

gu czasowym i przestrzennym. W śred
niowieczu np. liczne teorie malarskie 
(były to raczej podręczniki technik) 
wskazuję,, że malując dajmy na to gło
wę, należy ję w cieniu założyć zieloną, 
ziemię., a w świetle kolorem różowym, 
z tym, że nie mówię o świetle i cieniu, 
lecz używaję określeń anatomicznych. 
Przy tym wszystkie kolory bez żadnej 
szkody dla plastyki sę najzupełniej 
jasne.

Również późniejsze czasy dostarcza
ją wiele przykładów budowania for
my kolorem i można wymienić długi 
szereg artystów, którzy ograni czaję 
użycie waloru na rzecz tego bardziej 
malarskiego sposobu modelowania 
brył, żeby wymienić: Piero della Fran
cesca, Niderlandczycy XV wieku, Pao
lo Veronese, Rubens, obaj Tiepolowie, 
i -wielu innych.

Cézanne zrewolucjonizował w ten 
sposób malarstwo wobec praktyk swo
jej epoki, ale zarazem przywrócił je 
tradycji. Dążąc do modelowania po 
przez niejako posuwanie się koloru po 
powierzchni bryły tj. przez jego kon
sekwentną zmianę, przez modulację 
Cézanne tam, gdzie już w danej skali 
barwnej — o której decyduję pierwsze 
położone na płótnie tony — prowadzić 
dalej owego posuwania się koloru, owej 
modulacji nie może, decyduje się ra
czej pozostawić niezamalowane płótno, 
lub ostre kanty na zetknięciu się pła
szczyzn, niż „zawachlować“, lub w inny 
mydlarski sposób wywołać iluzję płyn
ności i ustawiczności przejść, w któ
rych oko jego nie może się już dopa
trzeć właściwych i odrębnych tonów 
barwnych.

Toteż owe „twardzizny“ w płótnach 
Cćzanna, to tylko dowody uczciwości 
malarskiej, jakiej niewiele równycn 
znajdujemy w dziejach, to blizny 
świadczęce o moralnym męstwie z ja
kim wyrzekał się każdego łatwiejszego 
efektu. W późniejszym okresie stosuje 
Cézanne pewne uproszczenia dla in
nych celów, zwłaszcza dla wyrazistości 
struktury kompozycyjnej, której przy 
najprostszym motywie umiał nadać 
rzadką monumentalność.

Późny okres Cćzanna wywarł pe
wien wpływ na tzw. „dzikich“ Fauves) 
i na kubistów. Ich jednak interpreta
cja Cézanna nie uwzględniała rzeczy 
dla niego najważniejszych, decydują
cych o jego historycznej roli.

W Polsce dopiero w ostatnich la
tach zaczyna się omawiać Cézanna w o 
właściwej płaszczyźnie, przy czyni du- 
żę rolę, dia spopularyzowania zasad je
go sztuki odegrali tziv. Kapłści, grupa 
uczniów Pankiewicza z paryskiego 
kursu Akademii krakowskiej. Naj
ważniejszym ośrodkiem wiedzy o Cć- 
zannie jest dziś u nas pismo „Głos Pla
styków“, wralczący o noive malarstwm, 
oparte na sformułowanych przez Cé
zanna prawach.

przelana krew.
przecież kwiat rycerstwa węgierskiego 
i polskiego, zginął takie nadzieje roku
jący Ludwik Jagiellończyk. I zginęł 
tak niepotrzebnie prawne, tak powiem: 
„niesławnie“. Po przegranej bitwie co
fał się na wzgórze, na którym spodzie
wał się znaleźć ocalenie. Przejeżdżać 
musiał przez małą, płytkę rzeczkę 
„Csele-patak“, która to nazwa pozosta
ła do dnia dzisiejszego. I oto kiedy 
koń wspinał się już na brzeg przeciw - 
legły, zawała się ziemia pod kopyta
mi okutego w zbroję rumaka i koń ru
nę! na wznak w wody potoku, przy
gniatając swtym ciężarem młodego, peł
nego nadziei władcę... Mniej więcej w 
miejscu, które tradycja wskazuję jako

Pomnik Nieznanego Żołnierza w Męhacs.

to, na którym wydarzyło się nieszczę
ście (około 8 km od miasta), wzniesio
no w r. 1897 pomnik, dla uczczenia pa
mięci Ludwika. Stoi tuż nad polną

Moha.es
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¡drogą wiodącą do wioski, otoczony ław
kami, ogrodzony...

Po drugiej stronie potoku Csele roz
ciąga się pole, na którym do dnia dzi
siejszego znajdują orzący je wieśniacy 
fesztki śladów pobojowiska. Znalezi
ska te oglądać można w muzeum w 
Biohacs.

Pod wodzą kapitana Leonarda Gno- 
ińskiego walczyli Polacy. Dla upamięt-

Ludwik Jagiellończyk (według obrazu Ja
na Dorfmeistra z r. 1780 w Mohacsu).

hienia bohaterskiego zgonu 1600 wo
jowników wzniesiono dzięki staraniom 
viteza dra Kazimierza Horvatha z Mo- 
hacśa, pomnik, na którego szczycie 
czuwa orzeł polski... Jak opiewa napis 
ha pomniku, postawiono go ku pokrze
pienia serc, a nie dla przypomnienia 
żałoby. Krew polska i węgierska w o- 
bronie wiary i chrześcijaństwa, nie po
szły ha marne i stały się jeszcze jed
ną grudką cementu, spajającą obydwa 
narody.

W r. 1816 biskup Józef Kiraly dla 
uczczenia poległych w bitwie pod Mo
hacsem wzniósł kaplicę, w której u- 
mie3zczono obrazy Jana Dorfmeistra z 
r. 1787, wiszące po prawej i lewej stro
nie ołtarza. Obrazy przedstawiają: je
den — bitwę pod Mohacsem w 1526, po 
której Węgry dostały się do niewoli 
tureckiej, drugi — bitwę w r. 1687, po 
której wypędzono z Węgier resztki 
Turków.

Być może, że to ten smutny, po
chmurny dzień, których tak niewiele 
bywa naogół w lecie na bujnej, kąpią
cej się w słońcu ziemi węgierskiej, był 
przyczyną tego dziwnego nastroju, ja
ki mi się udzielił, kiedy własnymi sto
pami przemierzałam pole bitwy pod 
Mohacsem. Było mi tak, jakby duchy 
tych poległych otaczały mnie, dziwiły 
się mojej tąm obecności... Jakby pol
ska krew, przelana na tym polu, za
czerwieniła się nagle, niby krew świę
tego Januarego w Neapolu, na wieść, 
że hołd poległym rodakom przybyła 
oddać Polka. Tak niewielu Polaków 
dociera aż do Mohacsa, miasta, leżące
go dzisiaj na pograniczu Węgier! A 
prz eeież warte jest zwiedzenia.

Oprócz pięknego ratusza w stylu 
wschodnim, posiada zabytki z czasów 
panowania Turków w tym mieście, po
siada prześliczną plażę nad Dunajem, 
posiada osobliwość, jaką jest część po
łudniowa, którą zamieszkują cyganie. 
A obecnie, z racji 250-letniej rocznicy 
oswobodzenia Mohacsa, odbywa się 
tam, znowu dzięki niezmordowanym 
staraniom dra Kazimierza Horvatha, 
szereg uroczystości (od 8 do 29 bm.).

St. Ol.

Kaplica ku czci poległyeh chrześcijan 
w bitwie pod Mohácscm,

POGADANKI DLA KOBIET

Najnowsze płaszcze jesienne REPREZENTACYJNY DOM MODY

Moda obecna przynosi z sobą, jak 
zwykle, duże nowości. Zwłaszcza pła
szcze jesienne są bardzo ładne i ory
ginalne. Toteż przyglądając im się 
bliżej i dokładniej, odnosi się wraże
nie, że nie trudno będzie dobrać sobie 
coś odpowiedniego. A tymczasem rzecz 
sama w sobie nie jest tak łatwa, jakby 
się. zdawać mogło. Bo o co właściwie 
chodzi przy kupowaniu płaszcza? 
Przede wszystkim o to, aby się płaszcz 
nie znudził, nawet po długim nosze
niu, aby się stale podobał jego właści
cielce i otoczeniu.

Jest to możliwe tylko wtedy, gdy 
nowość, w tym wypadku płaszcz, nie 
będzie działał „nużąco“. „Nużącym“ 
jest każdy przedmiot mody, który zbyt 
ściśle trzyma się nowości, który za 
bardzo ulega w kolorze i stylu modzie 
dnia dzisiejszego. (Dzisiaj, kiedy rzecz 
każda, musi przetrwać nie tylko mie
siące, ale lata, jest takie ślepe trzy ma
nie się mody niebezpieczniejsze, niż 
kiedykolwiek).

Rzecz, którą chcemy nosić długo, 
nie może nosić na sobie znaku dzisiej
szego lub jutrzejszego, lecz musi wy
paść tak, aby długo była modną i po
dobała się stale. Pamiętać należy o 
tym, że na „ostatni krzyk mody“ na
wiasem mówiąc niebezpieczny, wpły
wa nie tylko krój płaszcza czy sukni, 
lecz nie mniej kolor ich i materiał.

Są kobiety, które posiadają, prze
dziwną intuicję pod tym względem i 
nigdy nie przebiorą miary, wybierając 
to, co dla nich najodpowiedniejsze.

Moda obecna liczyła się na szczę
ście z okolicznościami i warunkami, w 
jakich żyjemy i przynosi z sobą no
wości, których sprawienie nie będzie 
ofiarą nadzwyczajną dla żadnej z ko
biet. Słowem unika wszelkiej przesa

„ZAGINIONY HORYZONT“
mistrzowskie dzieło FRANKA CAPRY 

jest naiwiękssym filmem wszystkich czasów
„Zaginiony Hory zo nt“ jest — 

bez cienia przesady — rezultatem wytę
żonej pracy twórczej największych talen
tów Hollywoodu. Jest najśmielszym i naj
potężniejszym wyczynem amerykańskiej 
kinematografii, której wszystkie dotych
czasowe — nieraz naprawdę wspaniałe — 
osiągnięte są niewspółmiernie nikle wo
bec tego, co nam tym razem dal Frank 
C a p r a.

A przecież nazwisko Franka Capry 
jest dla nas wszystkich wspomnieniem 
najpiękniejszych wieczorów kinowych. 
Jemu zawdzięczamy niezatarte wrażenia, 
jakie przeżyliśmy, oglądając niezapomnia
ne „Ich noce“ i „Pana z milionami *.

W tym roku dostajemy „Zaginiony 
H o r y z o n t“.

Jest to film piękny i potężny. Z każdej 
sceny bije potęga piękna i piękno potęgi. 
Każda scena jest Zamkniętym w sobie 
skoiicżonym i tnisteffiie wyeyź.elowanym 
arcydziełem, głęboko przemyślanym i wy

Wielka, uroczysta Prapremiera filmu „ZAGINIONY HORYZONT“ odbędzie się 
we wtorek, dnia 31 sierpnia br. w kinoteatrze „Słońce“ na inaugurację nowego se
zonu. Przedsprzedaż biletów na uroczystą Prem’erę przy kasach kinoteatru „Słońce*.

dy i wyróżnia modele, których dobry 
styl musi być uznany ogólnie i bez
sprzecznie. A ponieważ obecna moda 
dba również o wysmukłość sylwetki, 
może więc liczyć na zupełne powadze
nie.

Kwestia przybrania futrzanego, to 
pytanie, które sprawia kobietom "wiele 
trosk, zwłaszcza, że okrycie jesienne, o 
ile ma wyglądać kompletnie, musi je 
mieć koniecznie. Obecnie nie zadawala 
Się moda kołnierzem futrzanym i wi
dzi chętnie futrzane mankiety, a na
wet niekiedy dół płaszcza obsadzony 
futrem. Również kieszenie futrzane, 
jako drobiazg mody,, są bardzo w uży
ciu.

NóWy płaszcz powunien być, jak już 
wyżej zaznaczyliśmy w spokojnym 
tonie.

Ale ponieważ moda nie clice się 
kurczowo trzymać koloru czarnego, 
więc po wielu próbach przyszła do 
przekonania, że nie mniej elegancko 
wyglądają płaszcze w innych odcie
niach. Okrycia granatowe, ciemno zie
lone i rdzawe spotka się często, jako 
bardzo wytworne, zwłaszcza, gdy fu
tro będzie do nich odpow iednio dobra
ne.

Futra wszelkiego rodzaju są bardzo 
modne i długo i krótkowłose, nie tru
dno więc będzie dobrać gustownie do 
płaszcza.

W zasadzie postanowiono, że do 
materiałów gładkich, zbliżonych do 
sukna będzie najodpowiedniejsze fu
tro puszyste, długowłose, natomiast do 
tkanin lżejszych, luźniej tkanych 
proponuje się futra płaskie, krótko
włose.

Większość kobiet, zwłaszcza prak
tycznych ceni przede wszystkim 
płaszcz na każdą porę dnia, który wy-

pracowanym we wszystkich najdrobniej
szych szczegółach.

Bohaterowie filmu prowadzą nas za 
sobą, każą nam być świadkami ich wiel
kich. emocjonujących przeżyć, wyjątkowo 
bogatych i niecodziennych. Prowadzą nas 
do Shangri-La, zakątka ziemi, leżącego 
daleko poza horyzontem cywilizacji...

Frank Capra — jak każdy geniusz 
— potrafi narzucić nam swój sposób rea
gowania na to co się dzieje na ekranie. 
Potrafi zmusić nas do wżycia się w „Za
giniony Horyzont“, wbił nam go po 
prostu w głowę, wtłoczył w serca i w żyły. 
Ten film jest nie tylko wrażeniem wzro
kowym — płynie on w naszej krwi i opa
nowuje nas całkowicie.

Na tym właśnie polega potęga „Z agi- 
nionego Horyzont u*.

I nie ma przesady w twierdzeniu, że 
w filmie tym wykorzystane są wszystkie 
możliwe środki ekspresji i że zamknęły 
się w nim wszystkie możliwości kinema
tografii.

P~ Ą

gląda tak samo ładnie przed połiśr 
dniem jak i na wizyty popołudniowe-

Na ten cel nadają się bajecznie na
sze trzy pierwsze modele. Natomiast 
ostatni, to typowy model okrycia wi
zytowego. ¿robiony krojem prineess, 
zapinany na guziki z pasmanterii, nie 
tylko z przodu, ale i na rękawach.

Najoryginalniejszym przy nim jASf. 
kołnierz futrzany w kształcie wieńca.- 
z poza którego wygląda suknia barwna, 
lub jaskrawy jedwabny szal.

Nie mniej elegancko wygląda 
pierwszy model na naszym obrazku i 
dlatego nadaje się również na popo
łudnie. Przód zmienia się stopniowi» 
w partię szalową, zakończoną futrem. 
Odpowiednie obramowanie futrzans 
widzimy u dołu płaszcza.

Kołnierze szalowe widzimy i przy, 
obecnej modzie. Obłożenie futrzane 
jest niejednokrotnie tak szerokie, że 
równa się niekiedy futrzanej peleryn
ce. (Obrazek 2). W kokieteryjnym 
przeciwstawieniu do olbrzymiego bądź 
co bądź kołnierza są futrzane rolki 
przy wąskich rękawach.

Na naszym trzecim obrazku poka
zujemy nowe przybranie, tworzące ro
dzaj lacka z przodu zapinanego na gu
ziki. Nowością są futrzane kieszenie, 
o których wspominaliśmy na począt
ku. Z materiału i futra stworzyć mo-

Wszystkie
ŻURNALE MÓD

LECH ULATOWSKI - FREDRY 3

żna przykuwające kontrasty, mając 
jednakże na uwadze harmonię barw. 
Całość podnosi barwny szalik w koło 
szyi, który powinien zgadzać się z 
przybraniem kapelusza.

Płaszcz jesienny musi więc, o tle 
ma się stale podobać odznaczać się dy
stynkcją w doborze fasonu i koloru, a- 
by nie był narzucająco modny.

PROGRAM
DZISIEJSZEGO KONCERTU
Orkiestry Symfonicznej stół m. Poznania 

w Parku Wilsona
Niedziela, 29 sierpnia 1937 r. o ffodz. 13

Dyrygent: Wiktor Buchwald
1. D AIbert — Improwizator,

2. Weber

3. Moszkowski

u wertura 
„Zaproszenie do
tańca“

Tańce hiszpańskie

4. Kreisler

5. Liszt

II. i III.
— „Liebesleid" i „Lic-

besfreud"
— Marsz „Rakoczy**

— przerwa —
6. Strauss — „Accellerationen“,

walc
7. Moniuszko — Taniec satyrów i

op. „Hrabina*
8. Zeller — Wiązanka z ope

retki „Sztygar'
9. Raff — Kawatina

10. Drigo —■ Valse bluette
11. Buchwald — „Święto morza“,

marsz

Za uprawianie terroru
W a r s z a w a. (Teł. wł.). W Tarno

wie spośród jedenastu aresztowanych 
członków Stronnictwa Ludowego, któ
rzy w czasie strajku chłopskiego u- 
prawiali terror. Sąd Grodzki skazał 
ośmiu na bezwzględny areszt od 6 do 
8 dni. (w)

Bomba lotnicza przez omyłkę
Bern. (PAT). Podczas ćwiczeń lot

niczych w kantonie Vaud samolot 
wojskowy, mający za zadanie loty roz
poznawcze, zrzucił przez pomyłkę 
bombę, która eksplodowała w pobliżu 
domu mera miejscowości Forel. Eks
plozja nie pociągnęła za sobą ofiar 
ludzkich. Odłamki bomby uszkodziły 
jedynie dom mera oraz stojący przed 
nim samochód.
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śp. dr Stan. Węckowski

Anioł śmierci zasłonił całunem 
wiecznej ciszy oczy gorącego Polaka, 
prawego człowieka. W dniu 23 sierp
nia rb. odszedł w zaświaty po nagrodę 
do Pana nad Pany szczery miłośnik 
polskiej młodzieży, orędownik polskiej 
nauki i budowniczy szkolnictwa pol
skiego na ziemiach b. zaboru pruskie
go po odzyskaniu niepodległości.

Znając teren i ludzi, będąc wielkiej 
kultury i prawości, kierując się zawsze 
sercem i rozumem, położył śp. dr Sta
nisław Węckowski przeolbrzymie za
sługi jako delegat Ministerstwa W. R. 
i 0. P.

Mury województwa, w których u- 
rzędował śp. Zmarły za czasów dele
gatury Ministerstwa W. R. i O. P., by
ły w zaraniu naszej niepodległości 
kuźnią, rozkuwającą kajdany germań
skiego molocha, kuźnią, wykuwającą 
w ziemicy piastowskiej szkolnictwo 
polskie.

Na śp. Zmarłym ciążył obowiązek 
spolszczenia szkolnictwa i zasilenia go 
w kadry nauczycieli i profesorów, któ
rzy na zew Naczelnej Rady Ludowej 
stanęli pełni zapału do apelu.

Przy obsadzaniu stanowisk był śp. 
dr Węckowski głębokim psycholo
giem, był nie tylko urzędnikiem, lecz 
przede wszystkim człowiekiem. Nie 
kierował się nigdy małością; obce mu 
były poczynania obecnej polskiej rze
czywistej rzeczywistości.

Pracując pod śp. Zmarłym w dele
gaturze Ministerstwa W. R. i O. P. w 
roku 1919 wyczuwałem w nim nie tyle 
przełożonego i rozkazodawcę, co przy
jaciela i serdecznego, dobrego opie
kuna.

Wysoka kultura, szlachetność, do
broć i prawość śp. dra Węckowskiego 
promieniowały w biurach delegatury 
Ministerstwa W. R. i O. P., nastawiały 
i opanowywały nas, wykonawców jego 
woli.

Później jako wizytator Kuratorium 
Okręgu Poznańskiego służył jak naj
lepiej ukochanej sprawie wiedząc, iż 
służy Polsce. Serdeczna nić, nawiąza
na w murach delegatury, nie zerwała 
się nigdy. Zawsze i wszędzie dawał 
śp. Zmarły dowody swej pamięci 
i szczerej z głębi serca płynącej życz
liwości.

Odwołany zbyt wcześnie z umiło
wanej placówki zamknął swój żal w 
głębi duszy. Nie dbał o odznaczenia, 
nie żalił się nigdy. Rząd francuski u- 
miał ocenić kulturalne zasługi śp. dra 
Stanisława Węckowskiego i odznaczył 
go palmami oficerskimi de 1‘Instruc- 
tion Publique.

W Polsce zaś, w wolnej Ojczyźnie, 
była śp. Zmarłemu nagrodą za jego 
trudy, troski i borykania się świado
mość, iż swoim życiem, swoją pracą 
przyrzucił cegiełkę do gmachu Wiel
kiej Polski. Kochał duszą, sercem ca
łym, całym swoim jestestwem Polskę 
i Naród.

Krzyż Chrystusowy na mogile śp. 
Zmarłego będzie wielkim i godnym od
znaczeniem prawego Polaka i wierzą
cego chrześcijanina.

Niech Tobie, zacny, drogi Doktorze, 
lipy cmentarne powiedzą swym po
szumem, co nurtuje w sercach na
szych, niech głoszą Tobie nasz żal, na
szą miłość. Więcej jeszcze — naszą 
przysięgę, iż pójdziemy śladami Twoi
mi zawsze i wszędzie bez wytchnienia

T. J.

Samobójstwo dziewczyny
Ubiegłej nocy z nieznanej przyczy

ny zaczadziła się gazem świetlnym w 
mieszkaniu przy Tamie Garbarskiej 4, 
23-letnią Rozalia Biernatówna, zatrud
niona tam jako służąca. Lekarz Pogo
towia Ratunkowego (66-6G) stwierdził 
zgon. Przyczyna rozpaczliwego po
stępku nie została na razie stwierdzo
na. (kl.)

Z „raiu” sowieckiego
Zdziczenie obyczajów wśród ,,władców*', bandytyzm, prze 

niewierstwn i niedbalstwo
M o s k w a. (ATE). Na zlecenie par

tii dziennik „Komsomolskaja Prawda*' 
zajął się „ujawnieniem komunistów i 
komsomolców, którzy wykorzystują 
swą władzę dla niemoralnych celów" 
Zwłaszcza wiele przestępstw przeciw 
moralności notuje się na Kaukazie i w 
sowieckim Turkiestanie. Ofiarami 
przestępstw najczęściej padają dziew
częta w wieku szkolnym.

Moskwa (ATE). Prasa donosi, że 
w południowych okolicach Rosji so
wieckiej szerzy się ze znaczną siłą 
bandytyzm po wsiach. Ostatnio zano
towano wiele napadów nieznanych 
bandytów na kołchoźników, którym 
rabowano pieniądze, ubrania i płody 
rolne. Prasa zaznacza, że bandyci na
padają przede wszystkim na tzw. ak
tywnych kołchoźników, tzn. tych, któ
rzy są przychylnie ustosunkowani do 
władz sowieckich. Istnieje przypu

szczenie, iż są to bandy „kułaków".
K i j ó w. (ATE). Wydział rolny so

wietu miejscowego pociągnięty został 
do odpowiedzialności za sankcjonowa
nie nielegalnych transakcyj. polegają
cych na sprzedawaniu kołchozów 
różnym instytucjom. Sprawa nabrała 
rozgłosu na skutek skargi, wniesionej 
przez kołchoźników kołchozu „Wino- 
gradar" w Priorkach pod Kijowem.

M o s k w a. (ATE). „Prawda*1 dono
si, że komunikacja miejska w większo
ści miast mocno szwankuje wskutek 
niedbałej organizacji pracy. Wagony 
tramwajowe dostarczane przez zakła
dy sowieckie, służą nie dłużej jak mie
siąc, po czym idą do zupełnego remon
tu. Szyny tramwajowe, ułożone w Sta
lingradzie zdatne były do użytku tylko 
w ciągu jednego półrocza; w Czela
bińsku zaledwie 2 tygodnie itd.

Dożynki czyli wieniec staropolski na 
chór mieszany, sola i orkiestrę dętą opr. 
przez St. Kwaśnika wystawia Chór Parafii 
Bożego Ciała w niedzielę, 29. 8. godz. 15 
po poi. na dziedzińcu Domu Parafialnego. 
Tańce narodowe: Krakowiak, Mazur. Ta
niec cyganek: czardasz, rodzina żydowska. 
Wszystko w barwnych strojach narodo
wych. Orkiestra Bratniej Pomocy M. Z. 
Dyryguje Mieczysław Barwicki. Poza tym 
różne gry towarzyskie. Wstęp tylko 50 
groszy. Wejście z ul. Łąkowej i od Wałów 
Jagiełły tuż przy kościele Bożego Ciała.
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W dniach 12 —19 września r. b. 
odbywają się w Grudziądzu

W dniu 12 września rb. w Grudzią
dzu zostaną zapoczątkowane „Dni Propa
gandy Estetyki Miast“, połączone z obra
dami Delegatów Związków i Tow. Ogro
dów Działkowych, Tow. Upiększania 
Miast, Tow. Popierania Plantacji, Tow, 
Miłośników Miast — przy współudziale 
przedstawicieli wszystkich miast Rzplitej 
i zrzeszeń, interesujących się estetycznym 
wyglądem miast. Jaż z powyższego wi
dzimy, Grudziądz a tym samym Pomo
rze, przodujące w dziedzinie upiększania 
swych miast, daje inicjatywę i wysuwa 
plan zorganizowania pracy nad podnie
sieniem poziomu estetyki naszych miast 
polskich. Miast — których naturalne 
piękno niejednokrotnie przewyższa głośno 
reklamowane miejscowości zagraniczne, 
a pozostaje niewyzyskane tak z punktu 
widzenia gospodarczego (turystyka) jak i 
estetycznego.

Dzisiaj w okresie twórczej pracy i pod
ciągania wzwyż wszelkich dziedzin na
szego życia, sprawa ta powinna znaleźć 
żywy oddźwięk i zrozumienie wśród wszy
stkich warstw społeczeństwa i wszystkich 
bez wyjątku obywateli Rzplitej, którym 
chodzi o piękno i zdrowotność miast na
szych. Na zjeździe, mającym się odbyć 
w dn. 12—19 września rb. w Grudziądzu, 
nie powinno braknąć przedstawicieli z 
najmniejszych nawet miasteczek polskich, 
gdyż zjazd ten i organizowane przez Gru
dziądz „Dni Propagandy Estetyki Miast“ 
mają być właśnie wyrazem dążeń i reali
zacji pracy wiodącej nas — ku Pięknu!
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Z krajowych 
zawodów lotniczych

Warszawa. (PAT.) W dniu 
wczorajszym o godz. 13 biorące udział 
w krajowych zawodach lotniczych sa
moloty wystartowały z Warszawy do 
pierwszego etapu lotu okrężnego, któ
ry kończy się w Krakowie. Start do 
drugiego etapu, Kraków — Lwów roz- 
pocznie się w niedzielę.

Dotychczasowa kwalifikacja zespo
łowa po próbach przeprowadzonych w 
Warszawie jest następująca: 1) Aero
klub Warszawski — 138 punktów; 2) 
Gdański — 115,5; 3) Lwowski — 113 
pkt.; 4) Poznań; 5) Biała Podlaska; 6) 
Łódź; 7) Wilno; 8) Kraków.

W punktacji nie została jeszcze u- 
względniona próba spostrzegawczości, 
która wymaga bardzo mozolnych i 
skomplikowanych obliczeń i wyniki 
tej próby wiadome będą dopiero dziś, 
nie zmienią one jednak kolejności 
trzech pierwszych miejsc. W ponie
działek zakończenie zawodów.

SPORT

Wszyscy do Dąbrówki Kościelnej. Patronat
i Zarząd Kat. Tow. Robotników Polskich Po
znań - Fara organizuje pielgrzymkę tradycyj
na do Dąbrówki Kościelnej w niedziele. 12 
września rb. Pątnicy wysłuchają w kościele 
farnym mszy św. o godz. 3. podczas której przyj* 
ma Komunie św. O godz. 4 wyrusza pielgrzym
ka pod przewodnictwem ks. mansjonarza Ja- 
ny‘ego przy dźwiękach orkiestry i ze śpiewem 
,na dworzec Tama Garbarska, skąd pociągiem 
popularnym do Łopuchowa i dalej wśród pięk
nych lasów do Dąbrówki. W Dąbrówce przyj
muje pielgrzymów poznańskich przy .Krzyżu 
miejscowy ks. proboszcz. Na intencje piel
grzymki odprawia sie 3 msze św. w kościele 
farnym, i to 5 września o godz. 8, 12 września 
O godz. 3, 19 września o godz. 8.

Koszta pielgrzymki do Łopuchowa i z po
wrotem wynoszą tylko zl 1.60; Bilety można 
nabywać codziennie od »niedzieli. 5 września rb. 
począwszy tylko w biurze parafialnym, ul. Kla
sztorna 11 — od godz. 9—18 bez przerwy.

Uprasza sie Szanownych Pątników, ażeby 
zaopatrzyli sie w bilety kolejowe jak najwcze
śniej. O jak najliczniejszy udział w pielgrzym
ce prosi

Patronat i Zarząd, 
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Pielgrzymka do Górki Duchownej. W nie
dziele. dn. 5 września rb. urządza parafia Far- 
na Wielką Pielgrzymkę do Górki Duchownej. 
Wyjazd nastąpi około godz. 6 rano, powrót —• 
około 7 wieczorem. Pielgrzymka udaje sie 
wprost koleją do st. Górka Duchowna na za
kończenie uroczystości ku czci Matki Boże? Po
cieszenia. Bilet w obie strony wraz z koszta
mi organizacyjnymi wynosi z! 2,20. Zgłoszenia 
przyjmuje codziennie Biuro Parafii Farnej. ul. 
Klasztorna 11, od godz. 9—12 i ód 15,30 do 
10,30.
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Sierpień

Z9
Niedziela

Do aresztu „ochronnego“
Gdańsk. (PAT). Gdańska poli

cja polityczna aresztowała wczoraj po 
opuszczeniu kościoła wikarego kościo
ła św. Józefa w Gdańsku ks. Jacksa 
(Niemca) i osadziła go w areszcie o- 
chronnym. Ks. Jacksowi zarzuca się 
czytanie i wypożyczanie innym oso
bom tygodnika „Der Deutsche in Po- 
len**, wydawanego przez Niemców-ka- 
tolików w Katowicach.

Przed Powszechnym 
Festivalem Sztuki

Warszawa. (PAT.) Działający od 
kilku miesięcy komitet Powszechne
go Festivalu Sztuki Polskiej ukończył 
w tych dniach prace przygotowawcze i 
opracował szczegółowy program festi
valu. Program obejmuje imprezy ze 
wszystkich dziedzin sztuki, jak teatr, 
muzyka kameralna i religijna, plasty
ka, muzealnictwo oraz literatura; bę
dzie on ogłoszony w dniu 31 sierpnia.

Festival przeznaczony jest przede 
wszystkim dla uczestników z prowin
cji, dla których przewiduje się bez
płatne wstępy na imprezy i wysokie 
ulgi kolejowe. Uruchomione będą pod
czas trwania festivalu, tj. między 2 a 
10 października, pociągi popularne do 
Warszawy z całej Polski na dogodnych
warunkach.

Powódź pod Czarnohorą
Nadworna. (PAT.) Wskutek nie

ustannych ulewnych deszczów, wiele 
rzek i strumieni górskich wystąpiło z 
brzegów. Najgroźniejszą okazała się 
rzeczka Srymba, która w Nadwornej 
zalała domy i m. in. kotłownię tarta
ku, unieruchamiając go na kilka go
dzin. Ucierpiały bardzo sady i zasie
wy. W Delatynie powstały tak głębo
kie kałuże, że pewien wieśniak wpadł- 
szy do dołu pełnego wody, tylko z tru
dem ocalał. W okolicy Mikuliczyna 
wylał Prut. W rejonach górskich 
wskutek deszczów przerwano sianoko
sy na łąkach.

Tenisowe
mistrzostwa Polski

Bydgoszcz. — W sobotę nie dokoń
czono wszystkich półfinałowych gier z po
wodu padającego z przerwami deszczu. — 
Dlatego też część półfinałów odbędzie się 
w niedzielę, a finał w grze podwójnej pa
nów prawdopodobnie w poniedziałek.

W grze pojedyńczej panów Spychała 
pokonał Badina (Rum.) 4:6, 6:1, 6:4, 6:4. 
lecz zrezygnował z półfinału, przez co 
Hebda bez gry przeszedł do finału. Dru
gi półfinał Tłoczyński — Baworowsky 
przerwano przy stanie 7:5, 6:2, 2:6, 3:6, 2:2 
i postanowiono piątego seta rozegrać w 
niedziele rano od początku.

TJ pań zakwalifikowały się do finału 
Schilf, bijąc Richards 6:3, 6:1 i Kovats — 
Gajda 6:2, 6:1.

W gre podwójnej panów wyłoniony zo
stał tylko jeden finalista, mianowicie pa
ra Bawarowsky i Redl, którzy pokonali 
Warmińskiego i Spychałę 5:7, 6:4, 6:1, 6:2. 
Wyniki dwóch pozostałych ćwierćfinałów 
były następujące: Hebda i Tłoczyński — 
Horain i Biechowski 6:2, 6:1, 6:4 oraz 
Lund i Hendewerk — Czajkowski i Gott- 
schalk 6:4, 4:6, 4:6, 6:1, 6:4.

W grze podwójnej pań w finale spotka
ją się para Jędrzejowska Z. i Lilpopówna, 
które wyeliminowały parę Schilf i Ri
chards 7:5, 6:4, oraz para Kovats i Siodó- 
wna, która wygrała z FrysZczynową i An- 
drutową 6:3, 6:4.

Wreszcie w grze mieszanej do finału 
zakwalifikowała się para Kovats i Redl, 
wygrywając z Łunicwską i Horainem 6:4, 
6:2. Półfinał rozegrają natomiast pary 
Siodówna i Baworowsky, wygrawszy z pa
rą Głowacka i Warmiński 6:4, 7:5 oraz 
Fryszczynowa i Hebda po zwycięstwie 
nad Matuszewską i Spychałą 6:3, 6:0.

* Mistrzostwo
i wicemistrzostwo świata
Paryż. — W sobotę w przedostatnim 

dniu akademickich mistrzostw świata w 
Paryżu odbyły się finały w koszykówce 
męskiej i kobiecej.

W koszykówce kobiecej Polska walczy
ła z Łotwą, bijąc ją po pięknej grze 37:29 
(19:17), zdobywając pierwsze miejsce i ty-, 
tuł mistrza świata.

W koszykówce męskiej unieważniono 
i nakazano powtórzenie spotkania Łotwa 
— Estonia. Tym razem zwycięstwo od
niosła Łotwa w stosunku 46:26, kwalifi
kując się do finału z Polską.

Finał wygrała Łotwa, bijąc Polaków 
40:36. Łotysze przewyższali Polaków tech
niką i grą zespołową. Polacy nie rozu
mieli się z sobą, i mimo ambitnej gry ule
gli nieznacznie, uzyskując tytuł akade
mickiego wicemistrza świata.

Poczt, biuro 
miedzym. 00.

t
 Ważne numery telefonów:

Pogotowie rat.: 66-06 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57, 30-50 
Policja: 42-21

I Posłańcy: 15-60 i 28-36
Postoje taksówek: Grun

waldzka 77-72: Rynek Jeż. n 77-08: Klinika przy Polnej I® 74-02; Marsz Focha (nar.

I Niegolewskich) 77-82; Plac 
Świetokrz. 49-80: Zielona (nar. 

Strzeleckiej 50-35; Rynek 
Wildecki 66-35: W. Garbary

----  (nar Wielkiej) 57-’87.
zleceń: 49-28. Zegarynka 07. Centr.
Inform. tcl.: 09. Biuro napr. 08.Niedziela • Poniedziałek

KALBNPAKZ RZYMSKO-KATOLICKI
Ścięcie św Jana I Róży Lim., Feliksa

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Słońca: wschód 4.57, zachód 18.49 
Długość dnia 13 godzin 52 minut 
Księżyca: wschód 22.22, zachód 14,17 
Faza: Ostatnia kwadra o 1 g.

NOCNY DYŻUR APTEK 
Śródmieście: Apt. dra Kiedrzyńskiego, ulica

Pierackiego 14; — Apt. pod Eskulapem, pl. Wol
ności 13- — Apt. pod Złotym Lwem. St. Rynek 
nr 75: — Apt. przy Grobli, Wielkie Gafbary 41:
— Apt. na Chwaliszęwie, Chwaliszewo 76; — 
Jeżyce: Apt. Mickiewicza, ul. Dąbrowskiego 10;
— Łazarz: Apt. przy Parku Wilsona, ul. Marsz. 
Focha 47; — Wilda: Apt. Fortuna, ul. Górna 
Wilda 96.

POGRZEBY:
Dziś: Śp. dra Augusta Wicentowicza O 

godz. 14,30 z domu żałoby przy ul. 
Emilii Sczanieckiej 1 na cmentarz w 
Górczynie. — Śp. Bolesława Wegen- 
ke o godz. 15,30 z kaplicy cmentarza 
na Górczynie. — Śp. Bronisławy Pe- 
trasowej o godz. 16 z kaplicy wojsko
wej przy Wałach Jana III na cmen
tarz św. Marcina przy ul. Bukow
skiej. — Śp. Justyny Wachowiakowel 
o godz. 16,15 z kaplicy cmentarza par. 
Bożego Ciała na Dębcu. — Śp. Hele
ny Szczepaniakowej o godz. 17 ż ka
plicy wojskowej przy Wałach Jang 
III na cmentarz św. Marcina przy ul. 
Towarowej. — Śp. Heleny Turkowef 
o godz. 17 z kaplicy cmentarza na 
Jeżycach.

Komunikat meteorologiczny
Masy powietrza pochodzenia polarnego 

które w ciągu kilku ostatnich dni prze
szły nad Polską, uległy znaczniejszym 
zmianom termicznym przez ogrzanie 1 
przybrały cechy powietrza kontynentalne
go. W wyższych warstwach tego powie
trza rozpoczęło sie opadanie, co hamuje 
pionowy rozwój chmur klębiastych. W 
związku z tym zmniejsza się skłonność 
do burz i przelotnych deszczów.

Przewidywany przebieg pogody w dni® 
29 sierpnia: Po miejscami mglistym ran
ku w ciągu dnia pogoda słoneczna i cie
pła o zachmurzeniu na ogół umiarkowa
nym, w górach i na Pomorzu nieco więk
szym. Słabe wiatry miejscowe. Zanika
jąca skłonność do burz i przelotnych de
szczów. Chmury kłębiasto-warstwowe i 
kłębiaste o podstawie ok. 800 m. Widzial
ność dość dobra. Wiatry górne zmien
ne z przewagą północnych o szybkości do 
25 km-godz.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Z Państw. Seminarium Naucz. Mę

skiego. Zarządzeniem Ministerstwa W. R. 
i O. P. tworzy się z początkiem roku szkol
nego 1937-38 w Poznaniu Państwowe Pe
dagogium. Zakład ten urządza się w 
gmachu dawniejszej szkoły wydziałowej 
przy ul. Krętej 8, narożnik ul. Działyń- 
skich. — Kandydaci(tki) — zapisani do 
Pedagogium w Dyrekcji dawn. Semina
rium Naucz, przy ul. Ratajczaka 30 zgło
szą się do badania lekarskiego, celem o- 
statecznego przyjęcia, w piątek, 3 wrze
śnia, przy ul. Krętej 8.

— * Dziesięciolecie działkowców. Dzi
siejsze uroczystości z okazji obchodu 10- 
lecia Związku Towarzystw Ogródków 
Działkowych w Poznaniu rozpoczynają 
się o godz. 8 nabożeństwem w kościele 
farnym. O godz. 9,30 odbędzie się posie
dzenie jubileuszowe w sali Rady Miej
skiej. O godz. 11 nastąpi pochód człon
ków stowarzyszeń ogródków działkowych 
przez miasto, a o godz. 12,45 odbędzie się

akademia w auli Miejskiej Szkoły Han
dlowej przy ul. Śniadeckich 54. O godz. 
15,30 przewidziane są masowe występy 
dzieci na placu Waszyngtona.

W ciągu popołudnia nastąpi zwiedza
nie osiedli robotniczych i ogródków dział
kowych. W niektórych ogródkach orga
nizuje się zabawy z występami dzieci. W 
poniedziałek przewidziane jest zwiedzanie 
osiedli robotniczych i ogródków działko
wych. (kl.)

— * Postrzelenie w niewyjaśnionych 
okolicznościach. Do szpitala miejskiego 
przewiozło wczoraj Pogotowie Ratunkowe 
(66-66) Czesława Szynklewskiego z Tarno
wa Podgórnego, z powodu rany postrzało
wej. Szynklewskiego postrzelono nocą w 
niewyjaśnionych okolicznościach na po
lach, czy też w którymś ogrodzie w Tar
nowie Podgórnym, (kl.)

Czytajcie i »bonujcie
.,Jlustracie Polska”

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro doskonała komedia Johna 
Ervine‘a pt. „Pierwsza pani Selby“ w tłu
maczeniu Floriana Sobieniowskiego. Zna
komita ta komedia cieszy się niebywa: 
łym powodzeniem, a salwy śmiechu i 
gromkie oklaski, jakie się co chwila zry
wają, są najlepszym dowodem, że przy
padła ona do gustu publiczności. Reżyse
ria Czesława Strzeleckiego.

RECENZJE KINOWE
Kino „Gloria" wyświetla film amery

kański pt. „Ich troje“. Rzucajcie oszczer
stwa, mówi jeden z pisarzy francuskich, 
a zawsze coś z tego zostanie. O prawdzi
wości tego powiedzenia przekonują się 
bohaterki filmu — dwie młode nauczyciel
ki, które padają ofiarą oszczerczych plo
tek, rozsiewanych przez jednę rozhistery- 
zowaną uczennicę. Film odznacza się do
brą, głęboką charakterystyką środowiska, 
w którym się rogrywa. Gra aktorów —

subtelna i na wysokim d^ch
Oberon i Miriam Hopkins w rój*,- sym. 
nauczycielek. Joel Mc. Crea nvme —- 
patycznego lekarza i Bonita Gran 
doskonała w roli małe], złośliwe]
r5CKlno ^Tęcza-Wilda“ wyświetla «1™ 
merykaüSkr pt. ...San, Francisco^ FUm
każę wierzyć widzowi,
San Francisco to było miasto _ j
które Opatrzność jak biblijną Sodomę 
Gomorę pokarała zniszczeniem przez trzę^ 
sienie ziemi. Motyw romantyczny P 
zentowany jest w filmie
miłości pewnej młodej, sympatyczn j Pg, 
waczki (Jeanette Mc. Donald) i cyn z 
go, później nawróconego właściciela 
rietć (Clark Gable). Pysznie urobione są 
sceny trzęsienia ziemi. Jeanette Mac V 
nald jest ładna i ładnie śpiewa zwłaszcz 
melodyjną piosenkę o San Francisco.^

Za ogłoszenia i reklamy 
wiada administracja w osobie Antonieg 
Leśniewicza z Poznania. ______ _

grzechu,

Przepisowe

dla młodzieży szkolnej poleca firma

EDMUND RDCHTER - Poznań,
Fr. Ratajczaka 2, Wrocławska 15, Wrocławska 14. 
n? 48/49 Filie Ostrów Wlkp.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
1. w, ł, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

ea 5
KO
nia.

L DOMY^PARCELE

PaTcelę
000 m* narożnik ul. Pułaskie- 
- Niskiej sprzedam. Zgłosze- 
Kurier Poznański zdr 12 235

Ł PIENIĄDZ

MUNDURKI
Płaszcze szkolne
Fartuszki, Czapki, Swetry

Największy wybór! Ceny niskie!

sw . Marcina 33» Teł. 55-71 Bg 48 653

kuropatwy
na eksport kupuje, odstrzał JKUROPA T W 

w dobrym 8000 mórg, łowisku Klubom Myśliwskim sprzeda
„AKRA“ — Leszno Wlkp. telefon 71

Ubite kuropatwy mogą p. p. Myśliwi zabrać. nr 47 84»

OPONY
samochodowe wszelkich fabrykatów po niebywale niskich' 

cenach
reprezentacja samochodów Adler . (

F. Szczepański, Poznań, Plac Wolności 17 3<m?
Wszelkie prace warsztatowe i remonty samochodów '^konujenn 

fachowo, szybko i tamo. Ag 4t 4ia

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty napraykład: n 2396, z 210S5, d 1611 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj« 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Samochód osobowy
otwarty

Tatra 2 cylin.
na nowych oponach korzystnie na 
sprzedaż. Jan Proezaik, Poznań 
Dąbrowski ego 33.

Pg 29 618-94,125

Jesienno-
Zimowe

materiały męskie 
Bielskie w naj
lepszych gatun
kach. w najmod
niejszych kolo

rach i deseniach poleca tanio 
Władysław Zlotogórski, Poznań, 
Kramarska 19/20, piętro, hurt — 
detal. 700 deseni na składzie. 

Pr 29 151-32,23
Kto Podłogi

pożyczy przedsiębiorstwu branży najlepszych gatunkach wszyst- 
metalowej 5—8 000,— zł celem po-kich rozmiarach detalicznie, wa- cukrów 
większenia. Spólnictwo nie wy- gonowo dostarcza najtaniej Paw-j ulicy. Egzystuje 17 lat tanio 
kluczone. Łaskawe zgłoszenia Hak, składnica. Towarowa. Hart- sprzedam. Adres Kurier Pozan. 
Kurier Poznański zdr 12 242 Iwig, telefon 15-84. zdr 11 658’ zdg 11 789

Skład
owoców przy ruchliwej 

17 ‘

NOWINY
wychodzą w każdy poniedziałek 
i po każdym święcie

Egzemplarz 10 groszy

„Nowiny Poświąteczne* przynoszą naj
świeższe ilustrowane wiadomości sportowe 
informacje niedzielne z Polski i ze świata 
oraz kolumnę filmową.
Czytajcie Nowiny Poświąteczne!

KINA
Poznań, iMNń<ą 8.
APOLLO: „Piętro wyżej“, 
GLORIA: „Ich Troje". 
GLORIA: „Biały Anioł". 
GWIAZDA: „Stradivari“. 
METROPOLIS: „Darmozjad“. 
OŚWIATOWE T. C. L. „Cisey", 
RENAISSANCE: „Bengalski ty 
grye“ oraz „Skamieniały las“. 
SŁONCE: „Szesnastolatka". 
SFINKS: „Ada to nie wypada" 
ŚWIT: „Dwoje z tłumu". 
TĘCZA-Łazarz: „Ordynat Mi 
chorowski".
TEOZA-Wilda: „San Francisco* 
WILSONA: „Jej Pierwsza Mi 
lość“.

Przepisowe
fartuszki
szkolne

wszelka bieliznę poń
czoszki. wyprawy dla 
pensjonarek, gimna- 
zjastów. Fabryka Bie
lizny

J. Schubert
Stary Rynek 76.Pg 29 150-32,14

Do szkoły!
Fartuszki — Sweterki

Czapki — Berety, Pończoszki — 
Bieliznę poleca najtaniej

L. Szłapczyńskl,
Poznań, Stary Rynek 89.

Ng 47 355

POKOJE UMEBL. W
Dwuosobowy

słoneczny używaniem kuchni, św. 
Cz.eslawa 15, m. 14, narożnik 
Wierzbięcice. zdr 10 799

Wielki
przyjemny, umeblowany, ^balko
nem. Wierzbięcice 59. m. 5.

zdr 12 216

SBir 18. DZIERŻAWY JU

Garaż
tuż przy PI. Wolności od zaraz 
do wydzierżawienia. Oferty Ku
rier Poznański dg 24 181

Zakład fotograficzny
dobrze zaprowadzony w centrum 
miasta powiatowego, dla ener
gicznego fachowca do wydzierża
wienia wprost od gospodarza od 
września lub października. Za 
kaucję 300,— zl dekoracje i 4 a- 
paraty. Oferty ze znaczkami na 
odpowiedź do Kuriera Poznań
skiego zdr 11 339

8UT 22. ZGUBY 'U)

Zgubiono
popielatego lisa dnia 25. wieczo
rem 8—9 kierunek Jeżyce. Ucz
ciwego znalazcę uprasza się 0 
zwrot za wynagrodzeniem. Ko
ścielna 35, m. 12. zdr 12 140

B8T 23. ROZMAITE A
Wizytówki

setka, złotego. Ekspresdruk, — 
Grudnia 5. dr 24 162

Wytwórnia żaluzji
oraz prac parkietowych Kempa, 
Poznań, Bóżnicza. zdr 12 233

Drukujemy
wszystko — solidnie, szybko, ta
nio. Drukarnia „Atom“. Woźna 
9. telefon 26-66. zdr 12 234

Żaluzje
nowe, reparacje. Libich, Chwali- 
szewo 39. zdr 11 625

Wizytówki
setka złotego. — Wszelkie druki 
szybko, tanio. — Ekspresdruk 
Zalachowski. Grudnia 5.

dg 23 873

Znana Adarelli 
przepowizda

z Braminów — ręki. Przyjmuje 
również !w niedziele Podgór 
na 13 mieszkanie 10. p 21060

Kursy handlowe
od 6 września. Kromezyńska 
Ogrodowa 16, II.______ zdr 12 232

Szkoła powsz. Liceum 
i Gimnazjum

im. Królowej Jadwigi w Pozna
niu z pełnymi prawami przyjmu
ją wpisy codziennie od 11 — 2 do 
6 klas szkoły powszechnej: do 
gimnazjum i do I klasy liceum 
humanistycznego. Waty Zygm. 
Starego 9, telefon 59-85. Dla za
miejscowych internat na warun
kach bardzo przystępnych.

zdg 11214

Technlczka
dentystyczna zna operatywe, szu
ka posady. Oferty Kurier Pozn.

zdg 10 502

Ekspedientka
z branży Cukiernia - Piekarni* 
Zaremba. Górna Wilda 48.

zdr 12 240

Drągi
tanio sprzedam. Poznańska 29. 

zdr 12 201

Basen
do ryb nieoszklony tanio. 
Kurier Poan. zdg 10 760

’Adres

Niemieckiego
tanio, dobrze Stroma 26 — 11. 

zdg 11 265

Ekspedientka
z branży piekarsko - cukierniczej 
dobre świadectwa potrzebna. 
Zgłoszenia: św. Marcin -9, m. x.

zdr 12 22 _______

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa

Gospodyni
inteligentna, wykwintna kuchnia, 
zaprawy, wyroby, chów drobiu. 
Samodzielna, na wskroś uczciwa 
na majątek od zaraz lub 1-go 
września szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 11664

Osoba
uczciwa, szuka posady pracwki — 
prasowaczki względnie poelu.gacz- 
ki luib sprzątanie biur. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 11 375

Dziewczyna
czysta, uczciwa, poszukuje posa
dy do wszystkie w dom religijny. 
Oferty Kurier Poznajiefci

zdg 1,1 502

b) Inni

Nauczycielka
egzamin nauczycielski szkół pow
szechnych, prawo nauczania, de
bry niemiecki, znajomość francu
skiego, średnia muzyka . «żuka 
posady. Łaskawe 2głoszenia Ku
rier Poznański zdg li1 320

Fryzjernię
sprzedam. Adres Kurier Poznań
ski zdg 11 646

12. DO WYNAJĘCIAxc24. NAUKA

Ekspedientka
do składu rzeźnickiego potrzebna. 
Zyg. Niklasiewicz, św. Marcin. lx. 

zdg 12 015

g30. POPIERAJMY
RZEMIOSŁO a
Dywany

ręczne, maszynowe, fachowo n»* 
prawia, telefon 22-02, Adamski. 
Ratajczaka 15 — 6. zdr 11 442

Nasze atuty radioaparaty
12

złotych miesięcznie.
Pożyczki

Państwowe
100

za 100.

Radiomechanika
Sw.

numer

telefon 12-38.

Marcin 
25

dg 23 796-7
„Kapelusz“

Fabrycznie przefasonowany ka
pelusz zastąpi często nowy. Ta
nie kapelusze na składzie. Pol
ska wytwórnia kapeluszy. 27-gO 
Grudnia 2 .podwórze

zdg 6 693 4

Humor zagraniczny
. c •> >•

8—9
pokoi tuż przy PI. Wolności, kom
fort. nadajace się na mieszkania 
i biura od zaraz lub później do 
wynajęcia. Oferty Kurier Po
znański dg 24 180

Prot
rutynowany pedagog, przygotowu
je do matury. Umieszcza do szkól 
Gwarantuje zawsze dodatnie wy
niki. Pierackiego 10 — 9

zdg 11 784

Pochlebca.
— Co pani ma 280 lat? Byłem najmocniej przekonany,

że co najwyżej 190. <M)
(£eeke Slovo, Praga).

PI t 1 na miesiąc wrzesień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu rzedpiata W ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do
—----------- —------------ domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem prze® pocztę poza Poznaniem

miesięcznie »1 4.10. kwartalnie zł 12,30. pod opaska mlecznie w Polsce zł 5.00. wtewęh 
krajach zi 7.00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych sała wyższa, przeszkód w zakładzie 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me m ja 
Drawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

1 • m afmni« S-lamowej 25 gr. na »tronie 4-tamowej przy końcu tekstuO^lOSZema redakcyjnego 60 gr, na stronie oawartej (lub piątej) 100 gr. na gronie 
_ drugie?.120 gr, przed wiadomościami POtocznem; 2°0 gr 

od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia iSSO^w'nagłych wypa°dkach«SJd,KdnT-*K. H,roaWmporannego przyjmujemy uo wa głównego (wieczornego) „drobne do g. 11,10. w 
tec?r7'dJ'eódVlb45~ wieksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej IW stów tec.7Łv 9° w,*K_8łL"_«. OS OT tarflo dalsze słowo 15 gr. Za różnice m.edzytec7ise do godz. 10.4o. większe dłużej J różmee orędziw t&i 5 nagłówk.), słowo nagłówk. (tłuste)teku’ek mitry e wydawnictwo nie odpowiada 

orawa domagania sie mBawi»nauu»vu »uuic.wr. -------------- zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała weKuteK matryc, wyuawniciwu
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